
ROK VI. Petroków, d. 3 (15) Grudnia 1878 r. Nr. 24. 
Prenumerata 

rocznie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

w lOliejscu: 

• • 1'8 . 3 kop. -
· . r8. 1 kop. 50 
· . r8. - kop. 75 

z przesyłk,!: 

rocllnie. . 
półrocznie. 
kwartalnie 

· .. . rs. 4 kop. 40 
· . . . . rs. 2 kop. 20 
· . . . . r s . 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

, 

II 

Cena ogłoszeń. 

za 1 razowe po kop. 5 za wiersz (J5 

liter) lub za jego miej sce. 

za 2 - 4 razowe po kop. 4 za wiersz 

za 5 -10 
" 

za 11 i więcej 
" " 
" " 

3 

2 
" 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pół 

Kantor główny i ekspedycyja w księgarni Leonarda Chodźki. 
Ogłoszenia przyjmują: księgarnia L. Chodźki, agentura "Rajchman 

i Frendler" w Warszawie i L. Janiszewski w Łodzi. 

Prenumerat~ z powiatów, oprócz kantoru głównego u L. Chodźki, przyjmuj,!: 

w Częstochowie W. Zieliński. w Łasku "Sapiński A.dam. 
" " Sulimierski J. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 

w Brzezinach "Szołowski Teodor. w Radomsku " Ruszkowski Erazm. 
Biuro Redakcyi na placu Bernardyńskim w domu Anfiłowa. w Dąbrowie " Hłasko A.ntoni. w Rawie "Wesołowski Antoni. 

"WYCHODZI "W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 

00 REOAKCYI. 

Z powodu zbliżającego się terminu składa­
nia przedpłaty na kwartał pierwszy 1879 roku, 
Redakcyja uprasza wszystkich swych prenu­
meratorów o wcześniejszy zapis i wyraźne 

. wypisywanie adresów i ostatniej stacyi po­
cztowej, na której zapisujący się odbiera 
Tydzień; tym tylko bowiem sposobem uni­
kniemy zwłoki w przesyłce i będziemy w mo­
żności wcześniejszego skompletowania i wy­
drukowania listy adresów. 

Cena Tygodnia w miejscu wynosi: 
roczme 1'S. 3. 
półrocznie . rs. I kop. 50. 
kwartalnie - kop. 75. 

Za. odnoszenie do domu dopłaca się kwar­
talnie kop. 10. 

Cena dla zamiejscowych czytelników wynosi 
. wraz z kosztami przesyłki, opasek i ekspe­
dycyi~ 

za kwartał. rs. l kop. 10. 
za pół roku. re. 2 kop. 20. 
za. rok . rs. 4 kop. 40. 

Prenumeratę upraszamy przesyłać albo 
wprost pod adresem Redakcyj, albo też składać 
na ręce osób wymienionych w nagłówku "Ty· 
godnia". 

Po ukończeniu drukującej się obecnie po­
wieści Granville - Murray'a, rozpoczniemy 
niezwłocznie drukować powieść KaroZa De­
slys, z francuzkiego, pod tytułem: "Siede­
mnasta wiosna Marty"; następnie pójdą po­
wieści Alfonsa Daudet, Gabo1'iau i innych; 
do felijetonów zaś mamy przygotowane saty­
.ryczno-humorystyczne szkice z życia pl'owin­
oyjonalnego Fal~styJZa Świde1'skiego (Ex bocia­
na) p. t. "Wspomnienia z wędrówki delegata na 
około kilku parafij", oraz takież szkice J. W. 
Korwina. 

POWOŁANIE WOJSKOWE. 
(Powiat Piotrkowski). 

W roku bieżą.cym z 1245 powołanych do 
losowanilł z powiatu piotrkowskiego dopeł­
niono w powiatowej komisyi szczegółowej 
rewizyi na 658 osobnikach, nie licząc zali­
.ozonych do landwery lub stawają.cych po 
czasie. Z tych 658-u zaliczono do służby 
wojskowej 348, a więc prawie połowę uzna­
no za niezdolnych do pełnienia obowią.zków 
służbowych. Na zrewidowanych nietylko że 
się składały trzy odrębne narodowości, lecz 
oprócz tego 13~ z pomiędzy nich było odroczo­
nych z powodu niedostatecznego wzrostu lub 
rozwoju, zdwóch lat poprzednich; chcąc prze­
to uwydatnić, która z narodowości stosunko­
wo większy mogła dostarczyć kontyngens, 

koniecznie wypada oddzielić tegorocznych cyfr powołania tegorocznego, czyli z urodzo-
od odroczonych w latach poprzednich. nych w r. 1858 *). 

Z cyfr powyżej przytoczonych już się samo Otóż z cyfr powyższych mamy prawo wno~ 
przez się uwydatnia, że z tegorocznego po- sić, że najzdrowszl} i najlepiej zbudowaną. 
wołania do armii opatrzono osób 526, a jest ludność miejscowa; dostarczyła bowiem 
z nich 69,8% kontyngensu wojskowego; po ludno-

Zrewidowano: ści polskiej następuj l} niemcy-62,3% postl}-
Ludności lniejscowej 375, z których postl}- piło do służby; najwątlejszymi zaś, a raczej 

piło do wojska 262, czyli 69,8%. naj szczuplejszymi przedstawiajl} się żydzi. Ci, 
Niemców 61, z których postl}piło do woj- z pomiędzy zrewidowanych, wydali tylko 

ska: 38, czyli 62,3%. . 40% kontyngensu; wątłość żydów w wieku 
Zydów 90, z których postąpiło do wojska podczas powołania dosadnie stwierdzaj l} wy-

36, czyli 40,0%. miary klatki piersiowej, jak również i wzro-
Z odroczonych z lat poprzednich poddano stu: z powodu niedostatecznych wymiarów 

rewizyi: klatki nie przyjęto do służby polaków 5,8%, 
Ludności miejscowej 69, postą.piło do woj- niemców 9,8%, zaś żydów 20% . Na odse-

ska 16, czyli 23,1 %. tek nie dostatecznego wzrostu czytelnik sam 
Niemców 9, postąpiło do wojska 6, czyli zwróci uwagę - najwięcej małych również 

66,!3%. było żydów. Gdy przejdziemy do chorób i 
Zydów 54, postąpiło do wojska 6, czyli wad rozmaitych, zachowuje się zupełnie toż 

11,1 %. samo stopniowanie: z powodu chorób i wą.-
Pozostali uznani za niezdatnych do pełnie- tJych sił zbrakowano polaków 20 %, niem­

nia obowią.zków, czy to z powodu nie dos ta- ców 26,2 %, a żydów 27,7%. Nie od rzeczy 
tecznych wyIniarów klatki piersiowej, wzro- tu będzie zwrócić czytelnika uwagę i na ten 
stu ~ałego, chorób rozmaitych, lub wreszcie wydatny fakt, że i do zbadania przesłano 
przesłani do miejscowego szpitala, jako po- najwięcej żydów, a bardzo mało, bo tylko 
dejrzani o udaną. lub też sztuczną. chorobę. 1,06% ludności miejscowej, co niby na ko-

Niedostateczny wymiar klatki piersiowej rzyć moralności, czy też nie zepsucia nasze-
stwierdzono u tegorocznych: go. ludu wielce przemawia; procent przesła-

Z pomiędzy ludności miejscowej u 22-ch, nych do zbadania niemców, nie wiele się róż-
czyli 5,8%. ni od procentu żydów, chociaż dodać tu na-

Z pomiędzy niemców 6-u, czyli 9,8%. leży, że pomiędzy przesłanymi do zbadania, 
Z pomiędzy żydów 18-u, czyli 20,0%. bez wą.tpienia będą rzeczywiście chorzy. 

Z przeszłych lat: Z chorób najczęściej się zdarzających były 
U ludności miejscowej 15-u, czyli 23,1 %. l;any na nogach sztuczne lub rzeczywiste, 
U niemców 1, czyli 11,0%. skrzywienia rozmaitego rodzaju, choroby u-
U żydów 28-u, czyli 51,8%. szów, także nieraz sztuczne-i parchy; w sku-
Dla braku wzrostu nieprzyjęto lub odro- tek ran uwolniono zupełnie 9, parchów 9; 

czono do roku następnego, z tegorocznych: w tej ostatniej liczbie 7 żydów, co przy nie-
Z ludności miejscowej 31, co da wodsetku wielkiej ilości stawają.cych da wcale niema-

8,2%. . ły procent, bo prawie 8% (7,7%). Z takiej 
~iemców 3, co da w odsetku 4,9%. liczby parszywych wypadałoby wnosić, że 
Zydów 11,,, ,,12,2%. parchy u izraelitów, jeśli się nie rozprowa-

Z lat ubiegłych: dzajl}, to przynajmniej nie usuwają. na razie, 
Z ludności miejscowej 26, co da w odsetku jako choroba uwalniająca od powinności woj-

37,6%. skowej. 
~iemców 1, co da w odsetku 11,0%. Resztę szczegółów, acz również nie po.zba-
Zydów 16,,, ,,29,6%. wionych interesu, pomijamy, zaznaczaj ąc je-
Znaleziono chorych, wynędzniałych, lub dnakże, że pod względem zdrowia ogólnego, 

przesłano do zbadania, z tegorocznych: wzrostu, budowy orga.nizmu i odżywiania, 
Z ludności miejscowej 75, co da w odsetku znaczną można dopatrzyć różnicę nawet po-

20,0%. między miejscowościami jednego powiatu. 
~iemców 15, co do w odsetku 26,2%. Ludność naprzykład podmiejska-drobna, 
Zydów 25, " " 27,7%. szczupła; Gorzkowice, Kamińsk z przyległo-

Zeszłoroczni: ściami - źle odżywiona, chorowita; w gmi-
Ludność miejscowa 13, co da w odsetku nach Grabica, Wadlew, Woźniki-Iudność 

18,8%. zdrowa i dobrze zbudowana. Nie miejsce 
~iemców 1, co da w odsetku 11,0%, w "Tygodniu" do szczegółowszego zastana-
Zydów 4, " " 7,4%. wiania się nad przyczynami podobnych obj tt-
Z pomiędzy chorych przesłano do zbadania wów-a przytem, jednoroczna rewizyj a może 

w szpitalu 19, w tej liczbie żydów 10 czyli być dla tego rodzaju wywodów niedostatecz-
11 %, niemców 5 czyli 8%, katolików 4 czyli ną; zdaje się jednakże, że szukać powodów 
1,06%; odroczono powołanie do roku zeszłe- tej różnicy należy w naturze gruntu, zamoż­
go 149; odroczenie nastą.piło czy to z powo- ności, w życia warunkach. 
du wzrostu małego, niedostatecznych wymia- Jest jeszcze ponętne w tym zakresie do 
rów klatki piersiowej, lub też wątłej budowy. opracowania pole, to jest zbadanie wymiarów 
Zabrakło w jednym z 6-ciu ucząstków powia- wzrostu i klatki piersiowej, w zastosowaniu 
tu tylko jednego żyda, a to z powodu niesta- do zaj ęć i klas społecznych, jak również po­
wienia się kilku izraelitów zdrowych. równanie wymiarów ludności naszej z wy-

Jeżelibyśmy teraz przeszli chociażby do miarami ludności krajów innych. Byłoby 
kilku pobieżnych wniosków, to naturalnie ta- bardzo pożądanem, ażeby z kilkudziesięciu 
kowe będą. możliwe li tylkl) na podsta.wie naszych powiatowych lekarzy, chociaż kilku 



2 T Y D Z I E Ń. 

corocznie ogłaszało dane, jakie można zebrać jjakiejbądź są. one natury. Bez różnicy za­
przy rewizyi powoływ~nyc~ do wojska. , Jaki p~trywa~, nie ~ęc1zie s~ronnic~w; hez , stro~­
by to z tego pyszny mogt SIę wytworzyc mu- ' mctw, me będzIe starCIa zdalll poglą.dow, me 
teryjał i dla hygieny publicznej, że już po- będzie walki, ruchu, a więc i życia - nie bę 
mijamy mog~ce się na tem polu zbierać dzie posi~u! .fyIko że ta walka powinna 
etnooTanczne dane. Co do nas nie tracimy być prowadzona z godnością; inną. j est bowiem 
nadziei, że tegoroczny matCl'yjał nieco póź- rzeczą. orężny bój pomiędzy dwoma wrogiemi 
niej opracujemy trochę obszerniej. sobie narody - a inną. waIka przekonań pod-

Dr. Stl'zyżowski. jęta przez dwa przeciwne sobie obozy w imię 
miłości wspólnego dobra i wł~snego kraju. 

*) Oddzielnej także rozwadze po~dać n~leży lu.d~oŚć 
miejską, Powołanych do losowallla. z nuasta" J?Z po 
wliczenill i tych, kt6rym lata w czaSIe czynnoscl po­
wiatowcj komisyi zostały oznaczone,za~isano 1~7; z te~ 
liczby kontyngens przeznaczony do słuzby wOJs~o.weJ 
wynosił 35, Dodać neleży, że cyfry wtem lllleJscu 
przytoczone wchodzą w skład cyfr na początku przez 
nas podanych, Ze 147 pierwszej kategoryi tegoro­
cznych powołanych, poddano rewizyi 29 chrześcian (27 
kat., 2 ewan.) i 41 izraelitów; z t~go postąpiło do 'Woj­
ska katol. 14, ewang. 1, izrael. 16, .A ponie.waż z pomię­
dzy izraelitów jeszcze 34 (katolik, tylko 1) było odro­
czonych z lat poprzednich, a z nich do służby postlJ:piło 
4-wszystkich więc razem izraelitów przyjęto do woj­
ska 20, zaś zrewidowano 75. Piersiową klatkę wązką 
stwierdzono u 9 katolików i 6-u tegorocznych żydów; 
z lat zaś poprzednich z powodu wązkich wymiarów 
klatki, odroczono powołanie lub zupełnie uwolniono 
żydów 19. Przerażający odsetek szczupłej klatki pier­
siowej wypadnie u miejskich katolików-37%, na co się 
przeważnie złożyli pracujący w biurach, ly b OSO?y bar­
dzo dużogo wzrostu. Odsetek szczupłej klatki, z po­
między tegorocznych żydów, wynosi tylko 14,8%, a ten­
że odsetek wraz z zeszłoroczn~'mi dojdzie do 35,2%. 

SAKRAnmNTALNE SŁOWA. 

Nie przeczymy bynajmniej, że z powodu 
owego "wyjątkowcgo położenia", powinniś­
my bardziej niż inni pomnieć o tej walki bu­
rzą.co-organizacyjnym, że się tak wyrazimy, 
charakterze; nie przeczymy również, że są 
kwestyj e, które z wielką oględnością. poru­
szać należy, lecz nie widzimy żadnej racyi, 
aby nie poruszać ich wcale. 

Jeżeli jednak zalecamy oględność i umiar­
kowanie w słowach, to tern bardziej radzili­
byśmy je widzieć w czynach; nic bowiem dzi­
wnego, jeśli niewyrozumiały, nietolerancyjny 
i nie na czasie czyn wywołuje ogólne szemra­
nie. W wieku umysłowej dojrzałości na­
rodów inaczej być nie może. Bezwzględnie 
milczeć, znaczyłoby to samo, co dowodzić 
swojego niemowlęctwa. 

Otóż czynów i przedewszystkiem czynów, 
z duchem czasu i z owem "wyjątkowem po­
łożeniem" niezgodnych, wystrzegać nam się 
należy. 

W szelki zatem objaw religijnego fanaty­
zmu, wszelkie arystokratyczne zachcianki, 
wszelkie popuszczanie cugli egoistycznym in-

Wobec tysią.ca kwestyj i zagadnień społe- teresom jednych klas społecznych ze szkodą. 
cznych, stawają.cych przed nami w każdej drugich, wszelkie wzajemne ich wyzyskiwa­
chwili jak duch Banka w tragedyi Szekspira nie się, nieusprawiedliwiona niechęć, apatyja, 
i clomagających się gwałtem, j eśli nie natych- brak solidarności i wstrętny serwilizm - oto 
I~iastowego 1'0zwiQ-zan1lt, to przynajmniej karogodne błędy, które nie pomij ane milcze­
trzeźwego na nie p.o~lą.du, be~ któ~'e~o St~~l?- niem, ale publicznie karcone być powinny, a 
wcze w przyszłOŚCI ICh rozwlą.zame l weJscle owe przytoczone wyżej słowa, powinny stać 
na ~lrogę postępu jest nie.możliwem .-: ~obec się odtą.d postrachem nie karcących powyż­
tysla.ca, l)owtarzamy, takIch zaQ:admen l kwc- sze zdrożności ale tych którzy w tak wy-

, b ~ '1' L. " " styj, niektórzy z nas staJq,c eZSI m, pOJU'y- ją.tkowem położeniu" ośmielają. się ich do-
waj Q- je zwykle wymowne"! milczeniem, ja~o- puszczać. M. D. 
by dlatego, że w' duszn~J atmosferze, w Ja­
kiej żyjemy, dają. się co chwila słyszeć sakra­
mentalne słowa: "Ze względu na wyją.tkt>we 
nasze położenie nie mówmy lepiej o tern". 

Y'IADOMOŚCI UP~E(DOWE. 

Frazes ten - to miecz, którym powołani i W wydziale Ministeryjum Sprawiedlhvości zostali 
niepowołani zaczynają, już wojować. Zapo- mianowani: kandydat do posad sądowych przy pro­
minają. oni, że chcQ-c przyjśl:. do jasnego zro- kuratorze sądu okręgowego piotrkowskiego, rzeczywi­
zumienia sv. tuacyi, trzeba J' ą. wYI)rowadzić na sty student uniwersytetu warszawskiego Gerber, peł-

niącym obowiązki sędziego śledczego wydziału uru­
j'ol'llln pnbliczne i poddać powszechnej dy- giego, guberni ołoueckiej. 
skusyi; powiadaj::)., żc się ?oj.ą, ~l~ołecznego Pl:ezes zjazd~ ~ędzi6w pokoju. drllg'iego okręgu g'l1-
rozdziału i wzajemnych kolIZYJ. Iymczasem b.erm suwa~kskleJ , rad~a kolegla:ny P~rło!~, pr~.z~sem 
hi t' c a las że każde SI)ołeczCIlstwo Zjazdu sędzl6w l-go OkI ęgu ~l1bellll P~Otl ko'WskI9,J-

s ory.Ja ~O:l z, I,. ' .., Prezos s~du okręgowego plOtrkowskwgo, podaje do 
pragną,ce zyc, powmno strze(lz .Slę Jak ogma wiadomOŚCI powszechnej, że wydann zostało świade­
wszelki~j rutyny i nietolerancYI przekonań, I ctwo na prawo pełnienia obowiązków pryw. obrońcy przy 

CO SIĘ DZIEJE 

W POWIATOWEM MIASTECZKU. 
Spisał 

J. W. Korwin. 

(Dok07!,czenie, patrz M'. 23), 
Ze stałością. godnI!- lepszej sprawy, wy­

trwano w raz powziętem postanowieniu i ... 
opuszczono pokalane towarzystwo, cofajQ-c 
z poc1edrzwi resztę opóźnionych gości. -
Cios ten byłby zwalił każdego innego z nóg; 
zniosłem go jednak z prawdziwie chrześci­
jańską, rezygnacyją., j ako pokutę za ciężkie 
swe grzechy. 

Mój Boże! pomyślałem sobie, ta sama da­
ma, rok z górą. temu, w przystępie rozbudzo­
nej nagle pobożności, paliła są.żniste kazania 
na poświęcanych miejscach na temat o daro­
waniu uraz, ognistą. wymową. i kaznodziejską. 
gestyknlacyją. wrażaj~c w pamięć licznie 
zgromadzonym słuchaczom, słowa miłości i 
p~ko:iu, które dziś jeszcze żywo stoją. mi wpa­
mIęCI. 

Źaiste! smutne miałem po tej katastrofie 
rozmyślania nad zmiennością. ludzkich poglą.­
dów i nad głoszeniem pewnych zasad, oraz 
stosowaniem tychże w praktyce. Skonsta-

towawszy to wszystko, musiałem nareszcie 
d~jść dl) starep:o jak świat wniosku, że pra­
wda w oczy kole i podobać się nie może na­
wet wtedy, gdy wiemy, że głoszenie j ej 
przyniesie nam niezawodny pożytek i stwo· 
rzy o wiele lepszą. przyszłość. 

Tak dalece posunięta była zawziętość, że 
zacny p. Melchior, który przyją.ł mnie do 
swego domu i odważył się być różnego od in­
nych zdania, został potępiony i po głębokich 
w tej mierze debatach,uradzono nie przepuścić 
mu tego płazem. Zdziwił się też na drugi 
dzień niemało, gdy życzliwi mu przedtem 
znajomi, omijali go starannie, a nawet nie­
którzy z nich, zuchwalszej nieco natury, cho­
wali przy spotkaniu ręce do kieszeni, mani­
festując jawnie swoje niezadowolnienie. 

Ponieważ jednak p. Melchior miał za sobą. 
silne stronnictwo, które niezaakceptowało 
wyroku zagorzalców i fanatyków; pl'zeto 
działanie malkontentów okazało się w skut­
kach nader słabym, i nie osią.gną.wszy zamie­
rzonego celu, upadło, z żalem niewielkiej 
liczby nieproszonych uzurpatorów opinii pu­
blicznej, którzy ujrzeli się zmuszeni odło­
żyć swą zemstę do dalszego czasu i więcej 
sprzyjających okoliczności. 

Po takim ich wyskoku w smutnych bar­
wach zarysowała mi się przyszłość; sytuacyja 
moja była opłakana. Szczęściem, że krótko 
trwała, co zawdzięczam tylko przyjaznemu 

sądzie okręgowym piotrkowskim ZacllarYJaazowi Frank­
Kamiellieckiemu. 

Przez rozkaz ~linisteryjum Spraw Wewnętrznych 
plls.~llję~i za ,~YSlllgę lat na r!l:dców stann: raacy ko­
loglJalm - wlce-gube1'1lator pIotrkowski Euen i komi­
sarz do spraw ;y-łosciański p~wiatu łódzkiego Szylling; 
na radcę kolleg13.lnego-kornlsarz do spraw włościań­
skich pow, Będzińskiego, radca dworu Borcllman; na 
radcę honoro wogo-koru isarz do spraw włościańskich 
pow. rawskiego, sekretarz kollegijalny Proskuro - Su­
szczyński. 

'jlIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Gwiazdka noworoczna. Czytamy w "Ekono­
miście": 

Jednem ~ naj pewniej szych, naj wierniej­
~zych zna~lOn oszczędności kraju, jest cyfra 
J~go ubezpIeczeń ż!cio~ych. Nie o~awiamy 
SIę nawet opOZyCyI, tWlerdzą.c, że Jest ona 
miarą. dojrzałości społeczeństwa. 

W Angli~, ub;zJ;>ieczenie kapitału pośmier­
tnego, uwaz!!, SIę Jako natur~lny, niezaprze­
czonJ: oboWIą.zek... Jestto-Jak Anglicy na­
zy:wają - akt prawości każdej głowy ro­
dzmy. 

U nas, poczucie to, jest jeszcze - nieste­
ty-całkiem wyją.tkowe. Jakkolwiek jednak 
pozostajemy pod tym względem zdała po za 
narodami przo~ują.cemi w cywilizacyi, z pel­
~.em. zadowolemem za~nac~yć tutaj możemy, 
lZ pICI' wsze lody łauuą. SH~ z zadzz'wiajqcym 
pośpiechem. 

Mówimy to na zasadzie, iż przekonani o 
tak wysokiem znaczeniu instytucyj ubezpie­
czeń. życiowych; postaraliśmy się w· braku 
oficYJalnych danych, o odpowiednie wykazy 
dr?gą. pryw~tną, poniekąd pewniejszą-i wi­
d~Im y, że w JedneJ z agentur towarzystw dzia­
ła~ą.cJ:ch u !las, ,zaw~~·to w roku bieżącym 
wzęcej ubezpIeczen, 1llZ w dziewzęciu poprze­
dm'c~ lata~h. razem wziCtych! W innych wpra­
wdZIe mmeJszy przyrost, we wszystkich j&­
dnak tylko powiększenie jest do zaznacze­
ma. 

Niejednokrotnie zdarzyło nam się słyszeć 
ż: ktoś ~ie ubezpiecza się dlatego jedynie, ż~ 
SH~ obaWIa, czy zdoła zadość uczynić obo­
wią.z~ow.i w~os~enia premij:. - "bo przyznać 
nalezy, ze me Jest zachęcaJą.cem mieć per­
spektywę postradania całej złożonej sumy 
dlatego, że w danej chwili, nie można wnieść 
przypadajQ-cej składki ... « 

Bardzo często rozumowanie to słyszymy a 
j est ono najzupełniej błędne. ' 

Jeże.li bo~ie~ ~soba ,ubezpieczona nie jest 
w stame, po Jakims czaSIe, opłacać nadal wkła­
dek przypadają.cych od skontraktowanej BU­
my, to każde towarzystwo: 

wypadkowi, który zabsorbował całą. uwag~ 
mych wrogów i rozerwał straszną. i wroglł 
mi koalicyję. 

Tym szczęśli wym dla mnie wypadkiem 
był?... pożarcie kury stanowią.cej własność 
p~m X. przez psa Kruczka, należącego do pa­
m Z!.. Taka napozór bagatela wstrząsnęła do 
gruntu calym naszym grodem i zmieniła naj­
zupełniej kierunek dotychczasowych poglą­
dów, ~ wytwor~one z tego tytułu partyje i 
stronmct~~, odCl~gnęły uw.agę w inną. stronę, 
po~ost.a:vuqą.c mme w błoglln spok~ju, przy­
nąJmmeJ do pewnego czasu. Co było wła­
ś~iwie P?'Y0dem zajścia pomię~zy kokoszą pa­
n~ ~. a JeJ mOJ;der?ą.?- pomImo najsumien­
meJ szych badan, me Jest dokładnie wiado­
mem. Natomiast faktem jest niezaprzeczo­
nym, że ~ani JF..,. na widok p.oszarpanych 
zwłok sweJ ulubIemcy, wyrzucaJą.c ze zbola­
łych piersi prze~leństwo. n?, siedzącego ?Po­
dal z filozoficzme pOdwlDlętym pod SIebie 
ogoncm Kruczka, jednocześnie rzuciła Bro­
gie wyzwanie j ego właścicielce, kt6ra u sie­
bie w otwartym właśnie siedziała lufciku. 

Pan X. dowie.dziawszy się o wypad~u, po­
ruszony do głębI duszy rozpacz!) swej mał­
żonki, postanowił zgładzić zabójcę kokoszy 
ze świata, Uzbroiwszy się więc w sążnisty 
rożen i wzią.wszy na przynętę kawałek chle­
ba., rozpoczą.ł strategiczne manewry, starajlło 
się o ile możności ukryć przed bacznem 
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1-0 albo udziela pożyczkę, dla ułatwienia tora w ciągu całej sztuki młodym, lekko- wej nadmieniamy, iż cała scena z dyrektorem 
opłaty dalszych prem~j, myślnym i szukaj~cym wrażeń fantastykiem, policyi (obraz 3), należy do mniej szczęśli-

2-0 albo nie wymagahc płaceniu tych pre- a dopiero w scenie w grobowcu staje się kr6- wszych ustępów. 
mij, wydaje nową. poli.sę na niższą sumę, lem i bohaterem. Na niezbędnej w tej roli lek- Pan Urbański (hr. de Toeplitz) zrozumiał 

3-0 albo odkupuje polisę, zwracając jej kości i gracyi, zbywało właśnie p. Jankow- czego chcą. francuzcy dramaturgowie, prze-
wartość matematyczną. skiemu; wskutek czego, Don Carlos przed- jął się swoją. rolą w zupełności i zapomniał 

A przytem i to jeszcze wiedzieć nie za- stawił się nam w jego grze jakąś zupełnie o tern, iż są jeszcze u nas krytycy, którzy 
wadzi, że każdy ma prawo odstąpić komukol- nieokreśloną. osobistośLią..-Pan Swaryczew- z cyrklem w ręku rozmierzają charaktery i 
wiek swoją polisę lub ją. zastawić. ski (Don Ruy Gomez) stosunkowo najlepiej kl:!tsyfiknj~ takowe na ozarne i Male, /(jl~mne i 

Dzisiaj nie możemy się powstrzymać od wywiązał się ze swego zadania. W grze je- dodaimOe. Wskutek czego był poprostu 0;;;10-

poparcia bardzo szczęśliwej myśli, podjętej go było dużo powagi, godności i przejęcia się wiekiem wziętym z natury, z jego wadami i 
w nadesłanem nam jednocześnie ogłosze- rolą; życzylibyśmy tylko sobie widzieć więcej zaletami, ruszającym się po scenie, jak po­
nin, ,Jakoby naj praktyczniej szą gwiazd- wyrazistości w niektórych ustępach nacecho- spolici ale dobrze wychowani śmiertelnicy, a 
ką dla osób mających pewne dla drugich wanych gwałtowną. nienawiści~ i mściwością nie jak bohaterow~oe reprezentujący zasady. i 
obowią.zki, była polisa posagowa lub ży- właściwą. południowcom. dążności aktorów. We wszystkich UCZUCIO­
ciowa'l. Reżyseryi w tej sztuce mamy do zarzuce- wych ustępach wykonanych z należytą swo-

Niech kto co chce mówi, ale myśl podo- nia: nieumiejętną informacyję lub zupełny bodą., strzegł się przesady i deklamacyi, co 
bna zasługuje na uznanie i poparcie. Jestto brak takowej, co dawało się dostrzedz w grze wszystko daje nam nadzieję, iż ten młody ar­
istotny wynalazek w krzewieniu oszczędności. artystów na każdym niemal kroku; a obok te- tysta zajdzie daleko w swym zawodzie i mo­
Oczywiste przecież, że musiałbym być wiel- go wiele rażących niedokładności, jak brak że stać się jego ozdobą. 
kim bajbardz9, gdyby mi ojciec lub teść np. portretów, do których zwraca się Don Ruy Pani Swaryczewska, ślicznie odegrała rolę 
ofiarował polisę renty oznaczonej, odpowie- Gomez (akt 3), nie wyjście komparsów wtym- baronowej de Lussan. Zaprawdę, trzeba 
dnio do moich środków, na poczet której 0- że akcie, oświetlenie grobowca i t. d. Są to wiele talentu, żeby w tak podrzędnej, epizo­
płaciłby już kilka pierwszych rat, żebym nie usterki, które na żadnej porządnej scenie to- dycznej rolce, zwrócić na siebie ogólną. uwa-
starał się, kiedy początek zrobiony, doprowa,.. lerowanemi być nie mogą. gę publiczności. 
dzić dzieło do końca.o. Zwracamy jeszcze uwagę dyrekcyi, iż na- Pani Bauman świetnie jaśniała w roli ba-

Gwwzdkr; podobną, najusilniej musimy po- leżałoby, wedle naszego zdania, zużytkowy- letniczki Stelli. Zimna i wyrafinowana ko-
pierać. wać w należytym stopniu wszystkie siły to- kieteryja artystki i jej piękność, uwydatniona 

Teatr. Niedzielne przedstewianie ("Herna- warzystwa: p. Różycka naprzykład, nawet odpowiednim kostyjumem, tworzyły wyborną. 
ni" dramat w 5-u aktach W. Hugo), było w Hernanim, nie mówiąc o innych jej wystę- całość. 
dla na.s nader nieprzyjemną. niespodzianką,; pach, kilka słów swej roli wypowiedziała P.P. Lidke (Rabnum, dyrektor opery), Si­
przyzwyczailiśmy SIę bowiem do starannej re- z expresyją, znamionującą zdolną i rutyno- korskiemu (Baltazar) i Siedleckiemu (Birsch­
żyseryi i odpowiedniego zużytkowania sił waną artystkę-gdy tymczasem w więcej wy- man), nic zarzucić nie można; staranną i u­
w towarzystwie dramatycznem p. Puchniew- bitnej roli dotąd jej nie widzieliśmy. miejętną. grą. i stosownem ucharakteryzowa­
skiego, gdy tymczasem "Hernani", sztuka z 0- Przedstawienie wtorkowe ("Andrea", dra- niem się (szczególniej p. Lidke), wi~le przy­
gromnym rozgłosem, ograna na wszystkich mat w 4 aktach W. Sardou, tłomaczenie H. czynili się do powodzenia sztuki. Zalujemy, 
Bcenach, a wskutek tego mogąca przyciągać pu- Kremera), zatarło przykre wrażenie wywo- iż nie możemy tego samego powiedzieć o p. 
bliczność nie swą nowośoią, ale jak najstaran- lane niedzielnym spektaklem - i znakomity Jankowskim (dyrektor policyi Kaulben), któ­
niejszem wykonaniem, traktowana byl'a "przez ten utwór wykonany zostal z wielką, staran- ry przy swym talencie mógłby lepiej uwyd .. --
nogę", że się tak wyrazimy i przypominała I nością i precyzyją· tnić piękną i pełną prawdy kreacyję autora. 
nam swą całością. pierwszy lepszy placzliwo- Pani Otrembowa w roli tytułowej znala- We czwartek i w sobotę daną była po raz 
dęklamacyjny jarmarczny melodramat. zła obszerne pole do rozwinięcia swego ta- pierwszy na tutejszej scenie komedyja w 5-u 

P. Radziszewski (Hernani), młody, pracowi-Ilentu, a subtelnem cieniowaniem uczucia, nie- aktach K. Zalewskiego, uwieńczona pierwszą. 
ty i nie bez zdolności artysta, wykazał wiele pospolitą gracyją. i zachowaniem należytej nagrodą na konkursie lwowskim, p. t. "Art y­
uczucia i ognia, ale zapewne wskutek braku miary w ustępach patetycznych, przypomina- kuł 264". O samej sztuce, jak również o grze 
informacyi, trzymał się od początku do koń- la nam znakomite artystki paryzkie, wy- artystów, pomówimy w następnym numerze. 
ca sztuki w jednej skali rażąco-krzykliwego kształcone pod wpływem informacyj Feuil- W niedzielę t. j. dzisiaj "Bias ozyli zły duch 
patetyzmu.-RolaDonnySol, lirycznej amant- let'a, Au~ier'a i Sardou, autorów jedynie mo- dw6ch rodzin", dramat w 4 aktach, w prze­
·ki (chybiona wreszcie kreacyj a autora), zu- że pojmUjących zadanie artyzmu, w szero- róbce z francuzkiej powieści. 
pełnie nie odpowiada nastrojowi talentu p. kiem tego słowa znaczeniu. Po za granica- We wtorek przedstawioną, zostanie "J(re­
Otrembowej; to też się nie dziwimy, że z na- mi Francyi układaJą dzisiaj tragedyj e, kome- olka" operetka Offenbacha. We czwartek 
iwnej a namiętnej hiszpanki, zrobiła jakąś dyje, jednem słowem sztuki dramatyczne, naj- dwie pośmiertne komedyjki Fredry: "Świe­
ckliwo-sentymentalną kosmopolityczną, ... lal- częściej pozszywane z epizodów i przesią,kłe czka zgasła" i "Dwie btizny" - "Odwrót ka­
kę, która w ostatnim dopiero akcie, przed sa- aż do ckliwości poglądem piszących, z więk- waleryi" obrazek przez M. B.- i "Zosia dru­
'mą śmiercią, ożywiła się na chwilę.-P. JaR- szym lub mniejszym talentem, dowcipem i ohną" monodram Ładnowskie~o. W sobotę 
.kowskiemu, bardzo zdolnemu i inteligentne- powodzeniem; jedni Francuzi umieją, stwo- "Starosta", komedyj a przerobIOna z francuz­
mu artyście, mamy do zarzucenia, iż fałszy- rzyć całość przypominającą nam na scenie kiego przez Arkadyjusza Kleczewskiego, gry­
wie pojął i mało opracował świetną, drama- życie społeczne takiem, jakiem ono jest wrze-. wana obecnie z wielkim powodzeniem w Kra­
tyczną postać Don Carlos' a, który jest u au-I czyw~8tości. Wracaj ą,c do gry p. Otrembo- ! kowie. 

okiem nieprzyjaciela sterczące z tyłu narzę- Dziś jeszcze suszą sobie ludziska głowę róż- - No i cóż? trafiłeś może kolega na jakie 
dzie śmierci! Zagrożony jednak Kruczek, nemi kombinacyjami nad możliwością, smut- małżeńskie nieporozumienie? Spodziewałem 
czy to podejrzewając, że w tej niepraktyko- nych jego następstw, a nawet sypiać po no- się tego! - zawołał pan Kleofas drepcząc 
wanej przedtem łasce, kryją się zdradne za- cach nie mogą. Pomimo niekłamanych tru- z wielkiej niecierpliwości z nogi na nogę. 
miary, czy też spostrzegłszy za plecami gl'OŹ- dó~, do obecnej ch~vili ~ą wszys.cy na r?z: I - Ale gdzie tam! jego nie było, tylko sa­
ny oręż, nie dał się zwieść zaprosinami, ale staJnych drogach me WIedząc, Jak ocemć l mą panią. zastałem. Zgadnij co robiła? 
dał zawczasu drapaka, i nie oparł się, aż za do jakiej kategoryj zaliczyć fakt pochwyco- _ Nie zgadnę dobrodzieju _ jękną,ł Kleo-
piwnicą, w kapuście! Pan X., otrzymawszy ny

G
· d d . d Pl fas pod naciskiem palącej ciekawości - cóż 

plac boju, odłożył zemstę na później i legł d awę a prowa zona pom~ę zy p. , ~cy- robiła? 
odpocząć po tych rycerskich trudach i zno- ~m a p. Kleofasem, której był~m sWlad- Grała w rumla z p. J ózefeml.. 
jach. ~le~, da wam dostateczne o fakCIe tym po- _ Jezus Maryja! Widziałeśkolega,żegra-

Oto próbka zaściankowej krewkości i jed- JęCIa. ,.. .. ła? 
na z ważnych przyczyn naszych małomiej- - ~yobraz ~o~le pame Kl~ofa~Ie, z~ _ Słowo honoru _ odrzekł oważnie an 
skich swarów. Nawet ośmieszaj~ca satyra w~zoraJ był~m. sWla~kiem ładnej h~st.oryl! Placyd _ widziałem na własn! oczy, i Pnie 
nie na wiele się tutaj przyda, tak już w na- NIe m~sz p~JęCIa c~ SIę u nas teraz ~IeJe - mogąc znieść podobnego widoku zaraz w _ 
łóg weszły nam babskie kłótnie i interesowanie herezYJ e! NIgdym me przypuszczał mc podo- szedłem. ,y 
się mamemi fraszkami codziennego życia. bnego. A to zgroza! horrendum! 
Dziś się ściskają, całują, oświadczają z do- - Bój się Boga kolego, zaciekawiasz mnie 
zgonną przyjaźnią, - a jutro, skutkiem ja- niewymownie - odrzecze pan Kleofas, obli­
kiejś błahej ploteczki, lub co najczęściej, uro- zując się łakomie.-Powiadasz, że zgroza? he­
jonej pretensyi, unikają się wzajemnie, nie rezyje? 
kłaniają się nawet sobie, obmawiając wza- - Więcej jak zgroza, paskudztwo panie. 
jemnie na potęgę. Naj mniej sza drodnostka, Tak długo najlepsze miałem przekonanie.,. 
wznieca straszliwy pożar, a wszyscy, zamiast - Kończ, jeśli Boga kochasz - przerwie 
przyczyniać się wspólnemi siłami do ugasze- rozpromieniony pan Kleofas. - Co się stało? 
nia takowego, starają. się go wszelkiemi mo- czyś pan spostrzegł coś nowego? 
żebnemi środkami rozniecić, co naturalnie - Poczekaj pan, opowiem mu systemat y­
przy zapalnych naszych usposobieniach, przy- cznie. W czoraj po południu, umyśliłem 80-

chodzi z wielką łatwością. bie odwiedzić państwa Romanów, chociaż 
Niedawno naprzykład temu, jak wytro- jakby mi coś szeptało, żeby tam nie cho­

piono straszliwie niby gorszą.oe ~dar~ęnie. d.zió. 

- Hm, hm, we dwoje w rumla grali! To, 
w istocie odwaga - mruczał przejęty świę­
tem oburzeniem nad taką nieprawością pan 
Kleofas.- Do czego to doszło, koniec świa­
ta! 

- Ależ szanowni panowie - przerwałem 
- w rumla tylko we dwoje się O"rYwa; cóż 
was to tak gorszy, czy zadziwia? Bardzo do­
bra gra. A więcej nic nie widziałeś p. Pla­
cydzie? 

- Ha! ha! ha! - zaśmiał się p. Placyd iro­
nicznie - dobry sobie! więc to jeszcze mało? 
Cóżeś pan chciał u' dyjaska! żeby na głowach 
stawali? -
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Od dzisiaj zaś za tydzień t. j. w l))'zyszlq, 
niClb'dc, ujrzymy zapowiedziany przez nas 
w poprzednim numerze "Tygodnia", uramat 
lV. Hugo p. t. "Luki'(}cyja Bm'gia", w kt6-
rym obsada gł6wnych 1'61 jest następująca: 
Lnkrecyja - p. Otrembowa, Gennaro - p. 
Jankowski, książe A.lfons d'Este- p. Urbań­
ski, G ubetta - p. Siedlecki, Maffio Ol'sini-
p. Gliilski. F. 

Partykularze prowincyjonalne, mają r6wnież 
swoje tajemnice, jak i miasta stołeczne. Ludz­
ki egoizm, pr6żność, blichtr na zewnątrz, a 
wewn:1rz pr6żnia niekt6rych serc i umysłów, 
bierność inteligencyi, po kt6rej kraj miałby 
sig prawo czegoś więcej spodziewać, obłąka­
Jlie nieraz opinii publicznej - oto, co składa 
sig na śmieszności i małostkowość cel6w ży­
cia, po naszych miastach prowincyjonal­
nycb. 

Stolica w krajujest jedna, miast zaś i mia­
steIJzek małych tysiące; skalą zatem warto­
ści moralnej społeczellstwa jest życie obycza­
jowe tych ostatnich. 
Wychodząc z takiego punktu zapatrywa­

nia, radzi byśmy gorąco ujrzeć na scenie na­
szej komedyję p. Grabowskiego Bronisława 
p. t. "Spl'zymz'erzeńcy czyli inteligencyja w mia-
8tcc.:7~1I", sztukę nie należycie ocenioną i bar­
dzo mało znaną naszej publiczności, a która 
bardzo dobrze mogłaby się przedstawić w 
grze tutejszych artystów. 

Następuj(!cy wystawcy z gub. piotrkows .. na 
wystawie tegorocznej paryzkiej, otrzymali na­
grody: J. Ciechanowski w Grodźcu medal srebr­
ny za cement; Bank frallcuzko-włoski za model 
szybu kopalni wggla kamiennego w Dąbrowie; 
J. Suchem' w pow. radomskows. za pługi i 
kultiwator i W. Lisiecki w D :!browie za ce­
głg ogniotrwałą. 

Sprawa rodziny Lgockich z powiatu radom­
skowskiego o morderstwo strażników, o któ­
rem donosiliśmy wNr. 12 "Tygodnia", przyj­
dzie pod rozpoznanie sądowe d. 2 stycznia 
r. b.-Również została odroczoną do przy­
szłego miesiąca sprawa 0p?'yszka Orlo w­
shego. 

Głowa jednego z naszych znajomych o mało 
co nic osiadła w tych dniach na bagnecie żoł­
nim'za spacerującego pod gmachem więzie­
nia przy ulicy Ekaterynosławskiej (Nowe 
Miasto). Bardzo łatwo stać się to mo­
gło z tej przyczyny, że żołnierz był nizkiego 
wzrostu, a nasz znajomy dużym człekiem, ja­
kich mało; trotuar zaś, po kt6rym zazwyczaj 
spaceruje on dozorca i na którym itoi jego 
budka, jest tak wązki, a noc była tak ciemna, 
że dopiero zetknięcie się gardła przechodnia z 

- Mnie się zdaje, że to byłoby istotnie 
ciekawszem i więcej godnem opowiadania. 

- Winszuję panu, ale nie zazc1l'oszczg ta­
kiego zapatrywania sięl-krzyknął tak potęż­
nie p. Placyd, że aż przechodzący około nas 
potomek Izraela odskoczył na kilka kroków. 
A to istotnie, nasuwasz pan o sobie niekonie­
cznie dobre przekonanie. 

- Najszanowniejsi panowie! upewniam 
was, że te moje oryginalne, czy nieprzyzwoi­
te pojęcia., są. o sto procent lepsze od waszej 
zasady ' dopatrywania dziury w całem. 

- Nie wszyscy są. obdarzeni taką. filozo­
iiją., jak pan - pl'zerwltł zaperzony p. Kleo­
fas . - Pan bo wszystko sobie lekceważysz. 
Mało masz jeszcze dowodów? .. Podoba mi się 
ta mQ,drość. Lecę panie kochany do żony, 
uprzedzić ją.. Wybierała się dziś właśnie 
z wizytą do p. Romanowej. Ładna byłaby hi~ 
story ja na j ęzyki się dostać. Kto sobie tyle 
pozwala ... 

Nie skończył.- Uszczęśliwiony nową a tak 
niezwyczajną zdobyczą, pobiegł z raportem 
do swąj małżonki. 

Pan Placyd pożegnawszy się ze mną, jako 
z człowiekiem przeciwnych zasad, chłodno i 
z pewnym wstrętem, podążył w drngą stronę, 
upatrujrbc starannie znajomych dla zakomu­
nikowania im tak ważnej wiadomości, poczy­
tuj:tc sobie za punkt honoru, niedać się w tym 
wzgl\ dzie nikomu npl'zeozić. 

T Y D Z I E Ń. 

ostrzem bagneta żołnierza, ocknęło z zamyśle­
nia tak pierwszego jak i drugiego. 

Czy nie należałoby tej kraciat~j budki ra­
zem z dozorcą., przenieść na drugą. stronę 
ulicy, coby mu nawet ułatwiło obserwacyję 
na gmach i okna więzienne? ... 

Od jednego z tutejszych księży dowiadujemy 
się, że pewien młody człowiek chodzą,cy z 
czarnym barankowym kołnierzem, w księżem 
ubraniu po ulicach Piotrkowa, i zbierający 
ofiary, jakoby na restauracyję kościoła i inne 
cele, nie jest księdzem, tylko klerykiem semi­
naryjull1 lubelskiego, a jako taki, a.ni probo­
stwem, ani tern baruziej żadnym kościołem 
nie zarządza. Na jaki więc cel zbiera skład­
kę i czy posiada lUt to pozwolenie - nie wia­
domo. 

Wypadki w gub. piotrkowskiej. Dnia 18 li­
stopada we wsi Dobryszycach, pow. radom­
skowskiego, spaliły się 3 stodoły, na.leżące do 
obywatela Augusta Czarneckiego, ubezpie­
czone na sumę 1250 rs. Oprócz tego spaliły 
się rozmaite ruchomości nieubezpieczone, jak 
również niemł6cone zboże, mieszczące się w 
stodołach Vf og6le na sumę 10,000 rs. Przy-
czyna pożaru nie wiadoma. I 

- 24 listop. we wsi Podolin, w pow. piotr-I 
kowskim, spalił się wiatrak, ubezpieczony na 

B~dzińskim, robotnik w kopalni węgla, ~pru­
skI l?oddany Jan ~ ajwrochow, stawiająo 
w6zkl do wywożema węgla z szybu, prze~ 
nieostrożność potrącił jeden z nich i razem 
z nim wpadł do szybu głębokiego około 50 
sążni, gdzie natychmiastową. śmierć znalazł. 

Zeszyt "Niwy" za pierwszą połow~ grudnIa wyszedł 
z dl'llku i zawiera: "W obecnej chwlli". - Warszaw­
skie m,uzeum przem,Ysłowe" przez Jana Jel~ńskiego.­
"Kromka przyrodnlCza" przez J. Ochorowicza. - Ło­
kciem i miarką" powieść Sto Grudzińskiego (c. d.). _ 
"Stanisław Leszczyński jako statysta" przez AJ. Rem­
bow~kiego (c. d.) .. - "Sprawy bieżące" przez Jacka 
Soplicę· - "Ruch hteracko-Ilaukowy" przez P. Chmie­
I.·;·:skiego. - "Rozmaitości." 

Zeszyt ""!eneum" za miesiąc grudzień r. b. wyszedł 
~ ~rnku i za.wiera:. "Służe~)Uości przysługujące wlo­
scta.n~m w Króelstwle Polskiem wobec obowiązujących 
przepIsów t; r. 1875" przez Juliana Łapickiego.- Kre­
sy Ukrainn~ po "Licholeciu" do Ruiny" przez l1eks. 
Jabło.nowsklego (dok.). - "Filozofija dziejów i jej hi­
stor!Ja" przez F. K. - "Krzyż nad otchłanią." studjum 
koble.ce pr:r.ez Deotym~ (c. d.). - "Z archiwum łInisz­
ch~w- prz. KI.Kantecklego.-"Krytyka."-Ruch spółek 
za.llCzkowo-wkładowych w guberniach północno-za.­
chounich" przez Jana Karłowicza. - "Kronika nauko­
,,:a" przez Bruna Abakanowciza. - "Kronika mie­
slęczna". 

summę 500 rs. Przyczyna pożaru niewia- ~ ~yciu ~osła Hausnera, kt.órego mowa. w austryja.-
doma. ckleJ radZie państwa zwrÓCiła na. siebie powszec~nll 

18 l· d . B· l' .. Ł uwagę, "Neue fr. Presse" zamieszcza następujące 
- lstopa ~ we WSI . la a, g~ml~e ę- szczegóły: Hausner pochodzi ze starej kupieckiej ro-

czno, w pow. plOtrkowskuu, spahł SIę dom dziuy we Lwowie. Otto Hausner urodził się w 1827 
włościański, ubezpieczony na rs. 100, oraz r?ku w Brodach, był w szkoła~h w~ Lwowie, następ-
nieubezpieczone ruchomości na rs. 50. me studYJował m~dycJ;lę w W:-Iedmu od 1'. 184~ - 47, 

2 l · d . L ··ó a w r. 1848 przemósł Się do umwersytetu berlinskiego 
-. 6 Ist~pa. a we WSI , ~cl,eJ :" w po.w. gdzie wstąpił do legii akademickiej i w marcu brai 

Łaskim, spahł SIę dom wł~sCIanskl, ubezp~e- udzi,aJ: w wa.lce na ~arykad3;ch .. Następnie zmuszony 
czony na 1001's., oraz maJątek ruchomy me- OpUSCIĆ Berlin wrÓCIł do Wlednm, ~d~ier w paździer-
ubezpieczony na rs. 99. ~lIk~l, lekko był r~nny w walce ?a mosCle rabor. Przez 

. . M k . k Jakls czas studYJował agronomlJę w Hohenheim ożenił 
- 15 bsto}?ada we.ws~ a OWIS o, ": pow. się w 1'. 1850 z panną Kownacką i osiadł w Gahcyi na. 

radomskowsklm, spalił SIę dwór,. ubezplecz,o: w~i, początkowo ~ prz.emyśls~iem, a następnie lwow­
ny na 1,000 rs., oraz różne meruchomosCI s~lem. Hausner me mlę~zał Się do żadnych przedsię. 
nieubezpieczone na sume 2 000 1'8. Pożar blerstw przemysłowych I bankowych. W tym czasie 

'k kk· J.' b h d . wydał dwutomową statystykę porównawczą Europy 
,!ym ł '.v sute meostroznego o c o zema (1865 r.). W Nowym Jorku wydał w 1'. 1864 słownik 
SIę z ogmem. wszystkich bitew od początku dziejów ludzkości az do 

- 22 listopada mieszkaniec wsi W Ol'ęsów r. 1864 w języku angiel9~im w 2-.ch tomach. W roku 
W pow. Bedzińskim Jak6b Kożes mający lat 1875 .naplsał mouografiJ~ o kolei Karola Ludwika., a. 
'8 . ' , ..', obp,cme dał do druku dZieło pod tyto L'oevre de le 

5 ,Idąc drogą w nocy,. w stame n:etrzezwym, peinture italienne" po francuzku. " 
upadł w kałużę napełmoną. wodą I utonął. W publicznem życiu bierze p. Hausner udział od r. 

- 22 listopada we wsi Niwka w pow. lą70, w ~tórym wybrany został do lwowskiej rady po~ 
Będzińskim urlopowany żołnierz nazwiskiem wIatowej; w 1'. 1872 .został. wybrany delegatem GlI.lic. 
R b k 40 l, . b d" ł Tow. Kredytowego Zlemsklego, w r. 1873 izba handlo­

y ~ , , . at ll1~Hcy, ę ąc pIJ.any?'l' usną wa brodzka wybrała go posłem na sejm. W r. 1878 
w bhzkoscl drogI żelaznej, naleząceJ do tam- był Hausn~r zastępcą członka wydziału krajowego a 
tejszej kopalni, a gdy nadjechał wagon, Ry- ~ r. 187~, Jako delegowany właa.cicieli większych po­
bak będąc rozespanym wyskoczył ze sweO'o SIadłośCI w Samborze, dostał Slę. do rady państwa.. 

.. d ' k ó . ..b KongTes statystyczny we Florencyl wybrał Hausner& 
legOWIska l. wpa~ł po . wagon, t ry plzeJe,- swym człoukiem, podobnie jak kongres w Peszcie., 
chał mu obledwIe nogI, w skutek czego w 3 Obecnie pracuje Hausner nad statystyką nędzy ludz-
godziny zmarł nieszczęśliwy. kiej. 

- 23 listopada we wsi Niwka w pow. 

Pani Kleofasowa, wysłuchawszy ze drże­
niem sprawozdania małżonka, nie bacząc na 
paskudną pogodę, zarzuciwszy na swą kości­
stą i wysoką postać cieplejszą katankę, po­
biegła pędem do najbliższej sąsiadki, która 
na widok płonących policzków przybyłej, 
w progu już domyśliła się nader ciekawych 
wieści. 

- Co się stało? 
- Historyj el powiadam pani, awantury! 

ale nie chciałabym, aby to odemnie wyszło. 
- Moja pani, czyż to mnie nie znasz do­

brze; ja się nie wdaję w żadne plotki. 
- Ale bo to widzi pani, rzecz bardzo wa­

żna; trudno coś podobnego wyimaginować 
sobie-przyrzeknij mi pani uroczyście ... 

- Jak bozię kocham, ani pisnę. 
Tu pani Kleofasowa wyrecytowała całą. hi­

storyję rumla, z pewną modyfikacyją., która 
się wydała nadzwyczaj efektownie. - Szano­
wne sąsia.dki przejęte zgrozą., długo kiwały 
głowami nad taką jawnością. występku, zobo­
wiązując się naj uroczyściej zerwać stosunki 
ze znajomą.. 

U cało wa wszy się wreszcie serdecznie i j e­
szcze raz odebrawszy zapewnienie docho · 
wania sekretu, rozstały się w serdecznych 
oświadczynach szacunku i przyjaźni. Zale­
dwie jednakże p. Kleofasowa zdążyła się 
schować na zakręcie ulicy, kumoszką jej, 

wzdęta powierzoną sobie tajemnicą, obawia­
jąc się dłuższem wstrzymywaniem zaszkodzić 
sobie, podreptała do następnej sąsiadki, gdzie 
powtórzyła się ta sama scena. 

Nim zapadł zmrok wieczorny, wieść o gor­
szącym wypadku prześwidrowała wszerz i 
wzdłuż całe miasteczko. Jak się ta śmiesz­
na afera zakończy, trudno dziś stanowczo 
określić. Prowadzą się w tej mierze silne agi­
tacy je, dążące do pozyskania i przeciągnięcia 
na swoją stronę jak największej liczby stron­
ników i wyznawc6w jednakowych zasad. 
Urządzają się w tym celu, na wzór i podo­
bieństwo przedsejmikowych czasów, różne 
festyny i przyjęcia, na których zacnigospodar­
st,;",o ~ie ~zczędząc . kosztów i zabiegów, sta­
rają Się Zjednać sobIe umysły swych gości ... 

Czuję, że obecne sprawozdanie i rzetelne 
skreślenie naszego żywota, sprowadzi na mą 
głowę nową burzę, nowe prześladowania, bal 
wykln~ mię ... do dziesiątego po~olenia! Tego 
ostatmego, co prawda, z uwagI, że Jestem 
bezpotonmy, nie bardzo się lękam; ale co naj~ 
ważniejsza, gotowi doprowadzić do skut­
ku pierwotny projekt i. ... odpisać napastni­
kowi! . 

Czekajmy-czekajmy cierpliwie. 



NOTATKI ASTRONOMICZNE. 

Księzyc szybnjąc po przestrzeni nieba ku wschodo­
-wi daje się nam widzieć obecnie wsrócl gwiazd kon­
~Iacyi Lwa, potem przejdzie do Panny, nast.ępnie do 
Wag i w końcu tygodnia znajdzie się w Niedźwiadku. 
W ter pozornej 1)0 niebie, wśród tych gwiazd piel­
grzymce: 

1) Zasłoni nam sobą 10 gwiazd, a mianowicie: 4 Lwa 
(z których jedna o godz. 2 po północy z poniedziałku 
na. wtorek), jedną Wag, dwie Niedźwiadka (z których 
jedną w sobotę o godz. 6 min. 34 wieczorem) i trzy bez 
nazwiska. (z kt6rych jedną we środę o godz. 6 min, 37 
wieczorem, a. dwie w sobotę wieczorem, a mianowicie 
jedB.ą o godzinie 8 minut 17, a drugą o godzinie 9 
min. 6). 

2) Złączy się z Marsem, pod względem wzniesienia 
sili: prostego w sobotę o godz. 3 po południu, tak, że gdy 
Mars b~dzie w nocy z piątku na sobotę z lewej strony 
(na wscMd) ksi~życa, to następnej nocy z soboty na 
niedzielę będzie JUż położony na zach6d, to jest z pra­
wej strony; nadto dodać wypada, że w tem złączeniu 
Mars będzie nad ksi~życem. 

ił) Księżyc odbędZIe fazę nazwaną ostatnią kwad"ą, 
'We wtorek o godz. 4 min. 20 rauo. 

4) W piątek po południu przejdzie przez peri~eum, 
to jest najbardziej zbliży się do ziemi i patJ.·ząc nan wy­
da się nam w największych rozmiarach. 

Z planet głównych: Saturn w południe we środę bę­
dzie w kwadraturze ze słońcem i przedstawi się pa­
trząc nań przez teleskop, w postaci pierwszej kwadry 
księz1ca, to jest w postaci półkola świetnego, wypu­
kłoścuJ: iWą kn zachodowi zwróconego. W 3 godziny 
późnieJ Merkury ukaze się w węźle wzejścia. T. J. W. 

Licytaoyje W [UbBrni Piotrkowskiej, 

W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę­
pujące licytacyje: 

W d. 18 (30) grudnia l'. b. o godz. 10 rano w magi­
stracie m. Tomaszowa, na trzechletnią dzierżawę miej­
skich dostaw. 

W tymze dniu o godzinie 11 rano we wsi Niesulew 
w urzędzie leśnym gideiskim na sprzedaż drzewa. 

W d. 19 (31) grudnia r. b. w osadzie Pajęczno, w u­
rzędzie gminnym o godzinie 12 rano, na sprzedaż lasu 
powalonego przez burzę. 

W d. 19 (31) grudnia r. b. w izbie skarbowej piotr­
kowskiej, na budowę z dnewa rządowego domu 
mieszkalnego we wsi Polichno w leśnictwie piotr­
kowskim. 

W d. 19 (31) stycznia r. p. "IV tejże izbie na sprzedaż 
lasu w leśnictwie laznowskim. 

W d. 4 (16) grudnia r. b. o godz. 12 rano w kance­
laryi rady powiatowej częstochowskiej, na dostawę 
dla. szpitali Panny Maryi żywności i innych potrzeb­
nych artykułów utrzymania. 

W d. 8 (20) stycznia r. b. w izbie skarbowej piotr­
kowskiej o godz. 1 w południe, na sprzedaż drzew ro­
snących, powalonych przez burzę i na pniu uschłych. 

W d. 22 grudnia r. b. o god. 12 rano, w radzie po­
wiatowej będzińskiej dobroczynności publicznej, na do­
Btaw~ żywności dla szpitala Aleksandryjskiego w m. 
Będzmie. 

W d. 11 (23) grudnia r. b. o godz. 12 rano w magi­
stracie m. Piotrkowa, na trzechletnią dzierżawę kar­
ezmy Ostatni grosz". 

W a. 12 (24) grudnia o godz. 11 rano w magistracie 
m. Rawy, na budowę ogrodzenia fossy alei w parku 
miejskim rawskim. 

W d. 18 (30) grudnia o godz. 1 wpołudnie na sprze­
daż lasu we wsi Koło, w tejże izbie skarbowej piotr­
kowskiej. 

ZA WIADOMIENIA. 

Komisarz Sądowy Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego, Edward Zajcller, zawiadamia, że 
w dniu 6 (18) grudnia 1878 roku, od godziny 
10 rano, w miaście gubarnialnem Piotrkowie 
w domu Nr. 10 przy rogu ulicy Luterańskiej 
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OGŁOSZENIA. 

Z upoważnienia Dyrekcyi 

WARSZAWSKIEGO 

Dłtlg'oletnie doświa.dezenie fachowe "II' z<l,wodzie ube7.­
pieczenia, daje mi możność za.ła.twimlia. z dobrem obr ­
wateJi wszelkich interesów w 7.akrcsip pO lryżs7:ych mo­
ich obowiązków, i 1Il1ziclauia llokla Llnyc h obja~nj "ń lnb 
usług każLle lllu , kto zechce wesjlrzeć ch<;lć pmcy, lub 
własny interes połączyć z powodzeniem "Warsza­
"","skiego 'l'owarzystwa. 

TOWARZYS TWA UBEZPIECZEN 
otworzyłem u siebie w mieście Piotrkowie 

(w domu Spana) 

AJENTURE 
4-

na gubernię Piotrkowską 
dla ubezpieczenia od ognia ruchomości, tudzież zakła­
dów przemysłowych i zabudowań, o ile takowe nie są 
ubezpieczone w instytucyi rządowej. 

P. P. interesanci zatem ze "","szys-tkicl"l 
:ruiejsco"","ości guberni zgłaszać się do 
mnie raczą osobiście lub piśmiennie, dołączając do li­
stów marki na odpowiedź, lnb na przesłanie dowodów. 

Za sporządzenie dowod6w ubezpieczenia lub oszaco­
wanie strat w razie pogorzeli, żadne wynagrodzenie 
pobieranem nie będzie. 

J6zef Zagrzejewski. 
(117-6-1) 

Jest do sprzedania 

Algierka Niedźwiadkowa 
ciemnym granatem kryta, mało używana, a także 
Lustro w złoconych ramach, prawic nowe. Wia­
domość w księgarni L. Ohodźki. (118-3-1) 

P
ies Pointer trzyletni, dobrze ułożony do polo­
wania, jest do sprzedania za nizką cenę u ku­
charza 'l'workowskiego w Kociołkach. 

(113-3-1) 

Niniejszem mamy z!lązozyt z!l.w,iadomić Szanowną Publicznoś~, 
iż JEGO CESARSKA MOSC NAJJASNIEJSZY PAN, NAJMIŁOSCIWIEJ 

raczył nadać nam tytuł: 

DOSTAWCOW NAJWYŻSZEGO D'VORU 
z prawem używania przy :firmie naszej 

HERBU PAŃSTWA. 
Na nadchodz~ce Świ~ta polecamy Szanownej Publiczności znaczne zapasy 

wszelkich gatunków Win, Porterów, Piwa, Araków i Koniaków;-różnych Likierów 
franouzkich, holenderskich i włoskich, jak również delikatesów i konserw, które 
jako z dawniejszych transportów pochodzące jesteśmy w możności sprzedawać 
po cenach przyst~pnych. 

SimON iJ 8!E(DE! w Warszawie 
dawniej J _ L_ FLA. T A. U 

GŁÓWNY SKŁAD WIN I DEKlKATESÓW 
Krakowskie-Prz,edmieście Nr. 36 f 

filia Nowy Swiat Nr. 13 
egzystuje od r. 1825. 

~~~~-~~~~~~~'~~~~~ 
(115-3-1) 

I~WYSTAWA 

I ZA~~!!!AŻ ~A~!WYCHYC 
pO cenach nadzwyczaj umiarlrowanych. 

Maszynki parowe, lokomotywy i maszynki elektryczne z przyborami-od rs. 5. 
Telegrafy z kluczami i instrukcyją, do nabycia wprawy w telegrafowaniu w krótkim 

czasie,- od rs. 7 k. 50. 
Obrazy niknące i latarnie magiczne od rs. 4 do rs. 100. 

i Starego Rynku, w aptece SS-rów Rozma­
rynowskiego, będzie sprzedaną taż apte­
ka ze wdzystkiemi utensylijami w drodze 
działów przez publicznąlicytacyję. ~ . 

Licytacyja rozpocznie się od sumy sza­
ounkowej taksą biegłych oznaczonej: rubli 
czternaście tysięcy (rs. 14,000). Wadium ru­
bli tysią.o czterysta (rs. 1,400). 

'O Huta szklanna przenośna w miniaturze, z przyrzą,dem do topienia szlda i z in­
~ strukcyją formowania kieliszków, :/laszek i t. p. ze wszystkiemi przyborami 
~ i zapasem szkła, od rs. 6 za sztukę. 

Komisarz sądowy 
(116-1-1) Edward Zajdler. 

Z powodu pojawiającej się imitacyi Wina 
Szampańskiego "MONOPOLE" z domu 
Heidaieck et Comp., zawiadamiam niniej­
szem Szanowną Publiczność, iż skład tako­
wego na Piotrków i okolice, wyłącznie po­
wierzyłem :firmie W. ZALESKI, która od 
lat wielu takowe wprost sprowadza. 

Reprezentant Domu HEIDSIECK et Com. 
na Królestwo Polskie 

Louis Baron. 
(103-10-2) 

z Mikrofon i telefon od rs. 5 za sztukę. 
Przyrz~d optyczny do zdejmowania widoków z natury; przyrząd ten nadzwyczaj 

ułatwia naukę rysowania pejzaży, jest przenośny i nie wiele zajml~e lniejsca. 
Transfograf przyrząd do zdejmowania kopij z fotografij od rs. 3. 
Warsztaciki: introligatorskie, stolarskie i t. p. 
Kolekcyje botaniczne, mineralogiczne i Akwaryja. 
Globusy, Rajscejgi, Fontanny pokojowe i t. d. 
Aparaty fotograficzne z przyborami i kliszami zapasowemi. 
Wogólności zaś mnóstwo szczegółów, służących do rozwijania pojęć i ukształcenia 

umysłu młodzieży płci obojga. 

W ZAKŁADZIE FIZYCZNO-MECHANICZNYM 
JAKÓBA PIK 

w W ARSZA WIE, nlica 1YIz"odowa Nr. 497 A. 
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Gazeta Rolnicza 
WRAZ 

Z KURYJEREM ROLNICZY}!. 
Pismo iIlustrowane, poświęcone sprawom rolnictwa 

i przemysłu rolnego w r. 1879, a XIXJij istnienia, wy­
chodzić będzie na dotychasowych warunkach. Pro­
gram jej zawiera następujące działy: 1) Artykuły 
wstępne .. 2) All"ronomija. 3) Produkcyj~ roślinna .. 4) 
ProdukcyJ:t zWierzęca. 5) Przemysł rolmczy. 6) Eko­
nomija rolnicza. 7) Litemtura i bibliografija rolnicza. 
8) Korespondeucyje gospodarskie. 9) Rzeczy bieżą;ce. 
10) Rozmaitośc!. . . 

Km'y,je,' RolniCZY bezpłatny dodatek, zawlBra w soble 
mniejsze korespondencyj e gospodarskie, wiadomości 
bieżącc, sprawozda~ia handlowe w kraju i zagranicą, 
ceny 7.boża, produktów rolnych i llobytku etc. i ogło­
szenia. Prenumeratorzy gazety nabywać mogą wyda­
wnictwa redakcyi za pół ceny, zgłaszając się wprost 
do redakcyi, i mają prawo robić ogłoszenia bezplatnie. 
W każdem półroczu redakcyj a dołącza osobliwsze na­
sionka. 

Przedpłata wynosi: 
Na prowincyi: 

Rocznie . . . . Rs. 6. 
Półrocznie . . . Rs. 3. 

W Warszawie: 
Rocznie. . . . . Rs. 4 kop. 50. 
Półrocznie . . . Rs. 2 kop. 40. 
Kwartalnie . . . Rs. 1 kop. 20. 

Ogłoszenia przyjmują. się za stosowną 
opłatą.. (3-~) 

GAZETA SłDO'VA 
warszawska 

dą;ży do rozszerzania zdrowych pojęć prawnych w wy­
kształceńszych warstwach naszego społeczeństwa i 
czynienia zadość potrzebom naszej praktyki są­
dowej. 

Wobec powierzenia wymiaru sprawiedliwości w są­
dach gminnych wybranym przedstawicielom społe­
czeilstwa, wobec spodziewauej reformy zarządu miej­
skiego, i wogóle rozszerzania w tym kiernnku praw 
obywltteli, obeznawanie s:ę z przepisami prawa obo­
wiązującego i należyte zrozumienie takowych, staje 
si~ coraz konieczniejsze dla każde~o wykształceńszego 
obywatela kraju. W tym to własnie względzie reda­
kcyja czynić chce zadość potrzebom naszego społeczeń­
stwa w nadziei, że znajdzie poparcie Indzi, dla których 
interesa społeczne nie są obojętne. 

Na pytania nadsyłane do redakcyi (Grzybowska Nr. 
29), zawierające kwestyj e prawne, napotykane w pra­
ktyce, budzące ogólniejszy interes, redakcyja odpowia­
da w jednym z najbliższych numerów. 

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
TV 1Va1"szawie, kwartalnie rs. 1 kop. 50. - Na p"?­

winc~J ·i w Oesarstwie z przesyłką pocztową, kwartalme 
rs. 2. - 1fT AustrYl, półrocznie 7 1/\ guldenów w. a. -
W Prusach, półrocznie 13 1/1 marek. - Prennmerować 
można w ekspedycyi gazet~ (księgar~ia M: Orgelbran­
da w Warszawie, naprzeclw Kopermka) l we wszyst­
kidh znaczniejszych księgarniach i kantorach pism pe-
ryjodycznych. (3-3) 

KUPUJĄ KONICZYl\TĘ 
czerwon~ i białą i inne nasiona i płac~ najwyż. 

sze ceny 

Ostrowski • 
Spółka 

w WARSZAWIE 

Senatorska Nr. 22 naprzeciw Reformatów. 
(3100-F.) (114-6-1) 

ZGUBA! 
Kołnierz Bobrowy 

męzki, znaleziony na Bykowskim Przedmieściu i złożo: 
ny u ksi~ży parafijalnych, odesłany został do redakcYI 
i jest clo odebrania. 

W 
Dominium Dobrzelewie, pod Bełchatowem 
znajduje się Pies zb.Jąkany z rasy Oga­
rów; za stosownem udowodnieniem i wy­
nagrodzeniem zwrócony zostanie. 

(112--1-1) 

K
tObY miał do zbycia 50 sztuk Owiec młodych 
i zcl1'owych, zdatnych do chówu- skopów lub 
macior-raczy swój adres przyslac do Walew­
skiego w Paszkowicach przez Paradys. 

(99-6-1) 

,z.r;oano.7Ieuo n;eHaypoIO. 

T Y D Z I E N. 

Handel Win 
Cukru, Herbaty i Towarów kolonijalnych 

FRANCISZKA ZASACKIEGO 
W PIOTRKOWIE. 

W Starym Rynku w domu SS-I'ÓW Jabloitshe­
go, obok Hotcll~ Litewskiego. 

Poleca Szanownej PuLliczności Eln,rtrald: 
Słodo-vvy, tyle zalecany przez pp. lekarzy, n.a 
wyłączne żą,danie tegoż Handlu wyrabiany. Sprzedaje 
buteleczki po 10 kop., nie licząc butelki za którą pozo­
stawia się 5 kop. do zwr~tu, która t~ c~n.a poprze­
dnio bardzo wygllrowana, me dawała moznosCl kO~'zysta­
nia każdemu z tego zdrowego i smacznego !lapoJu. . 

Poleca również pi-vva lagrowe, przemczne (W.eJ­
cen) i salonowe piwo czarne Bock, Kulmbachskle, Ja­
łowcowe, portel~ krajowy, piwo bawarskie na kosze po 
75 i 90 kop. za 10 butelek. 

"'Vina Tokajskie, Węgierskie, Szampańskie, Reń­
skie, Hiszpańskie, Francuzkie białe i czerwone. 

To-vvary Kolonijalne w doborowyc~ 
gatunkach, Araki, Wódki, Likiery, Cognac FrancuzkI, 
kuracyjny, już uznany ze swej dobroci. Sery w różnych 
gatunkach. 

Herbata firmy braci "Perłowi Synowie" w Mo­
skwie. 

Na nadchodzące święta zaopatrzony został w wszel­
kie Bakalije świeże i Pierniki Toruńskie i Warsza­
wskie, 

Droidie prasowane Wiedeńskie! 
(107-2-2) 

SKŁAD WIN I DELIKATESÓW 

"MONOPOL" 
W PIOTRKOWIE. 

Poleca obfity wybór Win rozmaitych, a miauowicie: 
węgierskie deszczówki, zieleni2.ki, na butelki, ~arnce 
i beczki, Tokajskie z 1840, 1834, 1827, 1811 l 1793 
roku. 

Reńskie od stołowych MoselJi do prawdziwie już dziś 
rzadkich, st.arych Johannisbergerów i Steinbergerów; 
tyle przez znawców i osoby cierpiące poszukiwanych, 
również bardzo stare Oporto, Cherry, Malaga 1834, 
Madera 1834 r. 

Wina Burgundzkie zasługujące nie mniej na uwalfę, 
gdyż oprócz młodych, znajdują się także sięgające poł­
wiekowej daty. 

Bordoskie białe i czerwone. Wina Szampańskie tyl­
ko francuzki e marki renomowane. Cognac zwykły, 
Cognac fine champagne i bardzo stary z 1818 r. . 

Najróżnorodniejsze Likiery, Rumy, Araki, WódkI, 
Porter i Piwo angielskie w butelkach sprowadzane. 

Towary kolonialne wwyborowych gatunkach, a tak­
że i tańsze odpowiednio do życzenia kupujących. Ka­
wa w 7-Hliu odmianach, Makaron włoski i ruskich fa­
bryk Oliwa francuzka najlepsza bezwonna i jasna, 
Ocet,' Musztarda, Konserwy z jarzyn, ryb, raków, żół­
wi, Pikle, Korniszony, Sosy i SOJe angielskie, Sardele, 
Śledzie, Sardynki, Minogi, Pstrągi, Sery różne zagl:a­
niczne i krajowe. Jarzyny francuzk!e suszo~e (JulIe­
ne), Tapioka, Sago, Buljon ze zWlerzyny I Ekstrakt 
Liebiga. 

Wszystkie bakalije świeże, Marmolady kijowski~ i 
francuzkie, Owoce, Winogrona świeże, Owoce marsyl­
ąkie w pudełkach i na funty, Śliwki francnzkie czarne, 
Sliwki Banackie, wyśmienite na kompoty, Marony pra­
wdziwe, i Miód biały rektyfikowany Narboński, za!e­
cany od kaszlu. Herbata znanych firm, oraz Cukler 
zawsze po naj tańszych cenach z pierwszorzędnych fa-
bryk. (106-4-3) 

Z
arządowi Rosyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
kapitałów i dochodów z 1835 roku, dano 
znać o zgubie t.j. wydanej w 1875roku POL1SIE 
za Nr. 12,386 na Rsr. 4,500, na imię p. Piotra 

Kotnowskiego w Piotrkowie. 
Dając znać o tem do ogólnej wiadomości, Za­

rząd 'l'owarzystw~ nadmienia, że jeż~li oznac~ona P~­
lisa w przeciągu Jednego roku od dllla ostatmego m­
niejszego ogłoszenia, nie będzie przedstawiona Towa­
rzystwu, to si~ takowa unieważnia, a natomiast będzie 
wydana uowa na r~ce p. Piotra Kotnowskiego. 

Dyrekcyja Towarzystwa w Sto Petersburgu we wła-
snym domu u Pociełujewa mosta. (97-3-3) 

PRACOWNIA UBIORÓW DAMSKICH 

K. ZielińSKieJ 

N 
anczycielka z patentem, z konwersacyją nie­
miecką i muzyką, życzy przyjąć miejsce od 
Nowego Roku. 
Wiadomość u pani Wolskiej, w jej włas-

nym domu, wprost Dominikanów. (102--3-3). 

Żądanym jest ua wieś 

NAUCZYCIEL 
do llwóch chłopczyków, celem przygotowania ich do 
szkół Jlll ulicznych. Ukończenie przynajmniej 8ześcill 
klas nważa się za warunek konieczny. Bliższe szcze­
góły w domu Grabowskiego na przeciw telegra.fu rzą-
dowego u nauczyciela gimnazyjum. (101-5-3) 

Kandydat Prawa Świecimski Aleksander, Ad­
wokat przy Sądzie Okręgowym w Piotr­
kowie, mieszka przy ulicy Kaliskiej w do­

mu Grabowieckiej (gdzie dawniej filija Banku) 
wprost cerkwi. (104-3-3) 

R odowita Francuzka z wyższem wykształce. 
niem, życzy udzielać lekcyj e francuzkiego ję­
zyka. 

Bliższa wiadomość w księgami W. Leonar-
da Chodźki. (109-3-2) 

SKŁAD MEBLI 
Ignacego Krotfal 

oraz 

Trumien metalowych, 
wyrobu krajowego, fabryki L. Knoł, przy 
ulicy Moskiewskiej (Bykowskie -przedmie­
ście), w domu W-go Jasińskiego. 

(87-6-5) 

REISCEIG I szkolne od kop. 75, 
Stalówki uczniowskie w dobrym gatun­
ku po kop. 30 pudełko i ołówki wła­

snej firmy. nie ustępują.ce w dobroci fabe­
rowskim, po kop. 4 (dla uczniów), do nabycia 
w składzie papieru i materyjałów piśmien­
nych L. Chodźki w Piotrkowie. 

istniejąca od lat kilku w Piotrkowie, 
obecnie na Nowym Rynku w doml! pani Kin, wykony­
wa z calą staraunością powierzone sobie obstalunki. 
Przytem mam zaszczyt nadmienić, że osobom pragną­
cym nauczyć się kroju w ciągu 6-ciu tygo.dni, podług 
francuzki ego systemu, będę udzielltć lekCYJ e za stoso­
wnem wynagrodzeniem. 

K. Zielińska. 
(111-5-1) 

Do dzisiejszego numeru dołą.cza się doda­
tek (arkusz 6) powieści E. C. Granville'a 

. Murray'a, p. t. " Zbrodnia i poświęcenie'" 

"'V drukarni L. Chodźki ~ Piotrko~ie 

Bedak'tor i -vvyda~ca Miroliiła-vv DobrzadliiJki. 
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